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Z Wiednia d. 4. Grudnia. 

W ybuchnienie w wielu południowey Eu- 
ropy Kraiach żohey gorączki, i doświadczenie 
uczące , ża ta zaraźliwa choroba przez prędkie 
tylko i skuteczne środki odwroconą bydź mo- 
że, zniewoliły J. C. K. Apol. Mośc do naka- 
zania rozciąguienia woyskowego kordonu nad 
, brzegami i granicami pańftw swoich, aby ie 
od zarazy zasłonic. Naten koniec wydał J. 
C. K. M;sśc rozkaz, aby takowy kordon 
Wzdłuż iego brzegow adryacyckiego worza aż 
do uyścia Adygi, a amyd wzdłuż Adygi i 
granic Tyrolu aż do Włoch łańcuchem przez 
ftoiące tam woyska był niezwłocznie rozcią- 
gniony. Aże ftoiące w tych okolicach woyska 
pie wyftarczzią do rozciągnienia takowego kor- 
dono, rozkazzi przeto 4 do 5 regimenton z 
Morawii i Czech, a 1 z Tyrolu bez przywo- 
łani: iedoak urlopnikow, natychmialt w te okoli- 
€e wyruszyć. 

Rczkrzewienie lasow w Aufiryi nowego 
nabiera wzrofiu przez sadzenie drzew w do- 
brach Rzeskiego Xcia Aloyzego Lichtenfteina, 
to ie w pańftwach w Morawii i Auftryi Eis- 
grub i Feldsperg. Zasadzono kilka millionow 
różnego gatunku amerykańskich drzew „, które 
w 30 leniem wzroście przechodzą 100 letnie 
BAZE drzewa, Co rocznie przesadzaią po 


i wiz WA" 


pół milliona tych drzew po innych dobrach 
% cia, i trzeba fię spodziewać, iż przez ten 
sposób zapobieży fię daiącemu fię iuż czuć nie- 
doftackowi laffow. 045 lat zasadzon: drze- 
wa podniosły fię iuż w liczbie kilkukroc ty fięcy 
od 13 do I4 ftop wysokości. 

Z Brynu d. 5. Grudnia. 

Na uroczyíte ogłoszenie dzedziczney Ag- 
firysckiey godności Cesarskiey , napisał niżeg 
podpisany naltępuiacy wiersz: 

Ergobis Caesar Franciscus? plaudite gentes, 
Ersltet Moravus, gaudeat Aufiriacus, 
Natio cuncta sonet, resonet bis, terque quüā- 
terque , 
ln plausus abest, quid guid ubique vides. 
Grandaevi $ juvenes animos ad sydera tollant, 
Laetitiae metam ponere nemo velitis, . 
Et quod cordo reż efi: bis Caesar duplicet annos 
Aetate attingat denique quam duo agunt. 
FranCIsCo Caesari D1 prosper itate M. 
Turuwski. 

W liście z Konftantynopolz pod d. 26 
Października odbieramy wiadomość: że fran- 
cuzki poseł ciagnał daley negocyacye z Porta 
przez W. Wezyra względem uznania iego Ce- 
sarza, i wymogł nakoniec oświadczenie na pi- 
śmie, w którym W.Sułtan przyrzeka uznać 
Cesarza Francuzow w podwoynym tytule Ce- 
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sarga i Padeszrch ( oftatni tytuł dawała Porta 
zawsze Kró om Francuzkim , który we Fran- 
cyi brano za cesarski;) ale że w tym oświad- 
czeniu niema zapewnienia, iż tureckiemu po- 
słowi w Paryżu zaraz będzie przesłany wie- 
rzytelny lift; zatem francuzki poseł uważął 
swoy odiazd, podług odebranych rozkazow z 
Paryża, za uieuchronny , i ztego powodu ña- 
pisał przez W. W ezyra do Porty lift z poże- 
gnaniem podd. 25 Pażdziernika, wyrażając p- 
raz w nim podziękowanie za powyższe o- 
świadczenie, s 

Zgromadzone przy Sehaftopolu roflyy- 
skie woyska, które miały d. 1o Października 
de Korfu popłynąć, otrzymały rozkaz za“ 
trzymania fię do nieograniczonego czasu; 
przyczyna tego ieszcze nie ieft wiadoma. 
Tymczasem dwor Roflyyski uznał potrzebę z 
powodu woymy w Georgii etworzyć kommu: 
nikacyą między morzawi czarnetn i kaspiskim, 
iw tym celu wypłynęły d, 14 t. m. z Seba- 
ftappla 2 lipiiewe okręty o 74 działach z woy- 
skiem do Mingrelii, (Lecz ta kommunikacya 
nie może bydź proiła, ponieważ, iak wiado- 
mo, kaspiskia morze nie przytyka am do 
cząrnegą , ani do innego morza. ) 

Rozruchy w Romelii uważano powięk- 
szey części za uapokoione, i dla tego wyciąg- 
nęła Portą ftamiąd woyska i posłała do Azyi, 
korpus tylko ieden dla bezpieczebftwa zofa- 
włwszy, 

Przywłaściciel Ismael basza utrzymuie 
się ieszcze zawsze w Akrze; ułożył fię iake- 
by przyiął propozycye od Ibrabima baszy, 
cąemu ten ywierzył;, lecz uczynił wycieczkę 
i odparł jego woyska. $ynowi Ibrahima mg 
udało fię także ofiągnienie baszowftwa Ale- 
pu: chciął ten urząd na mocy rozkazu Porty 
iłą obiąc; lecz mufiął swoie przedlięwzięcie 
utrstą części swoiego woyska przypłacić. 
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Z Flortncyż d. 8. Liftopada. 
Nasz dwor zofławszy uwiadomionym”, 
że Qyciec $. przybędzie tu d. 4 b. m., nie 
tylko ogłoszono wiele urządzeń względem 
przyięcia J. S. lecz także wiele osob wysłano 
ną przeciw Qyca S, Sama Krolowa jmé w 
towarzyftwie niektórych dam i kawalerow u- 
dała (ię do domu wieyskiego zwanego Poggio 
Tyrselle dla oczekiwania tam j. So. D. 5 b. 
m, nakoniec wkrótce po przyieżdzie Krołowey 
Jwc do tey ftolcy , J. S. uroczyście wiechał 
przy odgłolie wszyftkich dawonow, huku ar- 
mat i okrzykach niezliczonego lydu, który 
wszyftkie ulice zapełniał.  Oyciec S. wypadł 
do Kościoła S. Ducha, gdzie słuchał Mszy S., 
po Którey nafłapito Te Deum. Po ukończe” 
nia tego nabożeńftwa i po udzieleniu błogosła= 
wieńftwa ludowi, J.S. udał (ię do pałacn ce» 
sarskiegn, gdzie od Krolowy Jmć maiącey 
przy boku swoim młodego Krola i otoczoney , 
catym swoim dworem był przyymowany. Po ~ 
wzaiemnych oświadczeniach j. S. udał fię do 
pokoiow dla niego przygotowagych, D.ó6b, 
m. w przytomności całego dworu z jak nay- 
większą uroczyttością młody nasz Krol odbie 
rał pobierzimowanie z rąk J.S. Tena obrząe 
dek odprawił fię w wielkiey sali pałacu kro- 
lewskiego, nazywaney delli Stucche, przygeto- 
waney do tego. Kardynał Antonelli był oy- 
cem J. K. Mci. W momencie przyymowania 
przez Krola tego sakramentu z rąk J. S. woy- 
sko ftolące na placu S$, Ducba trzy razy z 
broni ognia dało, W krótce potem 
J- S. otoczony kardynałami i prałatami swoie- 
go orszaku, udał fię ņa balkon pałacu Pitti, 
skąd dawał w zwyczaynym Sposobie błoga- 
sławieńfiwo apoftolskie zgrajnadzonemu ludo- 
wi w liczbłe więcey niż 40,000 osob, potem 
dwoch kardynałow przeczytali w ięzyku ła- 
ciaskim i włoskim zupełny odpuf, Lud na to 
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odpowiedział przez powtorzóne oklaski, z 
któremi mieszał fie huk armat, i dzwańiw. 
Potem obrządku było zgromadzeńie u dworu. 
Oyciec $. iad? potem osobno z Krolową Jnic 
obiad, Po obiedzie J. S. otoczony Swoim or- 
szakiem odwiedzał rożne klasztory tego mia- 
fta. W wieczor pomimo niepogodnego czasu 
'miafto pysznie oświeconem było. ' 

Dnia 7? b. m. o godzinie 9 zrana |. $. w 
dalszą udał fię drogę. jego wyiażdowi z na- 
szego miafta , towarzyszyły też sime uroczy- 
ftośki i okazywanie uszanowania , iakie przy 
wieżdzie widziane były.  Krolowa Jmć w 
towarzyftwie niektórych kawalerow i dam 
guru udata fię tegoż dnia do Piftoi, gdzie J.S. 
miał ieśdż obiad. W wieczor kardynał Fesch 
%rórego podroż przez wiele przypadkow 
w itrzyńtańa bym przybył tu i wyfiadt do pa: 
łaca Piti. Dzifisy wdałszą udał fię drogę dla 
~ ełaczeme frę 2]. S 

Od kiiku dni ziechała ta deputacya nad- 
zwyczayn? od Rzepltey lukańskiey wysłana 
dłe'eddavia hołdu Krolowey Jmci i J. S. 

Wiadomości £ Pizy i tamreyszych ok- 
lic zapewnia, że pomiędzy wielką Ficzbą 
mieszkańcow Liworneńskich, którzy fię tam 
udali żaden znak choroby panuiącey w Liwor- 
nie dotąd fię niepokazał, _ W oftatnim nawet 
mieście liczba chorych i numieraiacych bardzo 
fię pomnieysza. Pozawczoray nie umarło tam 
tylko 8 osob, a pomiędzy cboremi 17 przy- 
chodziło iuż do zdrowia. 

Z Genui d. 10. Grudnta 

Dnia wczorayszego nadzwyczayna kry- 
minalna kowmifya, którey naywyższa magi- 
ftratura zleciła rozsądzenie sprawy sławnego 
tetra Jozefa Mufso przezwanego Diabłem» 
wskazała tego łotra na rozftrzelanie. Osądzo- 
ny odwołał fie do Senatu prosząc o łaskę, 
lecz żądznie jego odrzucono , i wyrok Śmier- 
ci wydany przeciw niemu bęczie wykonany 
d 12 Lt m. w mieyscy zwanym Ulvettm 
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P. Saliceti) minitłer francuski dawat u- 
Cztę na pamiątkę d. 15 Briumiera. W wieczor 
był teatr oświecony. 

Z Paryża d. 21. Liftopada. 

Cesarż ozńaczył blisko nadchodzącą ko- 
rońacyą łaską , która mu wździęcztość i bło- 
gosławieńftwo wielu familiy iedna. “W iẹzie- 
nia Templa i opactwa $. Germana otworzone 
zoftały dla bardzo wielu wieżniow , a mowią, 
iż w przeciągu tego tygodsix większa ieszcze 
liczba więżniow otrzyma wolność , osobliwie 
zadłużonych oycow Fmiliy. 

Biią iuź medale , które wczafie koronacyj 
będą rozdawane. 

Poselftwo , które na przeciwko Papieża 
wyiechało , ftanęło dnia 12 Lilłopada w Tu- 
tynie. Tegoż dnia przybył tam o północy 
Qyciec Swięty. Kardyrał Fesch, który był 
w drodze zasłabł , dogonił go w Turynie. 
Wyiechali ftamtąd nazaintrz w naftępuiącym 
porządku: O godzinie 2 zrana wyruszyli se- 
nitor Abovilie i P. Śalmatory. Kardynał 
Cambaceres wfladł do powozu kardynała Fesch, 


i towarzyszyli Papieżowi , który o 6 godzi- 


nie zrana wyiechał. 

W oyskówe honory, które Papieżowi 
w czalie iego podroży przez Francyą będą 
wyrządzane, są osobnym przepisem ozniczo- 
ne. Kiedy do iakiego miafta przyiedzie , fta- 
nie cała załoga pod bronią; Żołnierze prezen- 
tuią broń , officyerowie i chorzgwie oddaią 
mu pokłony, a bębny marsz wybiiaią. Cała 
iazda mieyscowa wyiedzie na pół godziny 
drogi na przeciw Papieżowi i zaprowadzi go 
do jego mieszkania. Artylerya zaś cała da 5 
razy z armat vghia nA jego przybycie. Przy 
odieżdzie Papieża z iakiego mieysca takie sa- 
me czynione mu będą honory. Jeżeli jenerał, 
dywizyi , przez którą Papież przeieżdza, od-, 
prowadza go. tedy iedzie po lewey ftraniey 
lego powozu , ŚC. 
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Podług iednego tuteyszego pisma , wyie- 
chał wczoray Cesarz do Fontenebleau; Cesa 
rzowa i część dworu wyieżdzaiją za nim i za- 
bawią tam do 43 Liftopada. Papież ieft tam 
d. 22 spodziewany, przepędzi ten cały czas z 
familią Cesarską i d. 28 przyiedzie z nią do 
Paryża. 

Biskup Orleański wyieżdza z całem du- 
chowieńftwem na przeciwko Papieża do Mon- 
targis , a kazdynał legat dziś do Fontene- 
bleau. 

Cesarzowa chciała Panią Campan , która 
była panaą nadwornąoftatniey Krolowey, zrobić 
także pierwszą swoią panaą ; lecz podziękowała 
za ten honor, woli żyć na osobności w St. Ger" 
main, gdzie zątrudnia fię edukacyą panienek. 


Koronacyyny podarunek miafta Paryża: 


dla Cesarza składa fię z srebrnego wyzłaca- 
nego serwisu robionego w okręt. 
Rusztowania , które w kościele Panny 
Maryi wyftawiono, moga 24 do 30,000 
ludzi pomieścic. Mieysca, dla deputacyy de- 


partamentowych i woyskowych tak są urzą- 
dzone, iż ze wszyftkich ftron można będzie 


widziec Cesarza , którego tron naprzeciwko 
wielkich drzwi ieft wyltawiony. 

W czorayszy Monitor wyraża: ” W 
niedzielę d. 18 t. m. JW . jenera} Knobelsdorff , 
nadzwyczayny poseł i pełnomocny minifter 
J.K. Mci Pruskiey przy Ottomańskley Por- 
który przywiozł lift od Krola jmć do 
Cesarza Jmc miał przed mszą prywatną audy- 
encyą u J. C. Mci w Tuilleri. W prowadził 
go minifter zagranicznych związkow. Po nim 
mieli panuiący KXżęta Isenburski i Solmsliech 
kiżdy z osobna audyencye , których w. 
Mifrz obrzędow wprowadzał. Daley hrabia 
de Lima oddał wierzytelny lift, iako ambaf- 
sador Xcia Regenta Portugalskiego. Amery- 
kański poseł P. Lewington oddał swoy od- 
woławczy lift, a kawaler Arimftrong wierzy- 


cie, 
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telny » i pełnomocny amerykański minifter. 
Nakoniec przedftawione zoftały Cesarzowi ;4 
deputacye z powińszowaniem wfłąpienia na 
tron, to iet od Szwaycaryi w8, od bataw- 
skiey Rzepltey w 4, od Genueńskiey w 4, a 
od Lukańskiey w 2 osobach. — Popołudnia 
była dnia tego zwyczayna dyplomatyczne 
audyencya, podczas którey przedfławili pa- 
słowie zagraniczni wiele osob Cesarzowi Jmć, 
Podczas parady przepłacali cudzoziemcy okną 
wychodzące na plac Karuzelu dla- widzenia 
Cesarza. = 

W Nemours wyftawiono od kilka Iąt 
piękny moft, po którym pierwszy Papień 
przejedzie, i z tey okoliczności :poczyniemo 
na nim rożne napisy. pif 

Dziennik Publicyfta mowi: ” Słychać, że 
dwor Berliński wiele przykłada fią, do zago- 
dzeuia zachodzących między Roílyą i Fraucyg 
zatargow. Francuzki poseł w Berlinie, P, 
Laforet, przyiechał był wczafie bytności Ce- 
sarza do Moguncyi, i miał (tamtąd do Berii 
na przywieść nowe propozycye do utrzgiņš- 
nia pokoiu na ftłałym lądzie. Te propozycye 
udzielone zoftały dworowi Berlińskiemu, któ* 
ry, iak zapewniaią „ tem chętniey podiął fię 
pośrednictwa, że ftosunki dyplomatyczne mię- 
dzy Roffyą i Fraucyą przerwane zoftały. ,, 

Elektor Arcykaucierz przybył tu z Ratys- 
bony. 

Pogłoska , iakoby brefteńka flotta na mo- 
rze wypłynęła, nie potwierdza fię dotąd, 

Francuzki korSgrz z Dunkierki admirał 
Brnix, zabrał w cząfie krótkiego krążenia 3 
angielskich okrętow, w liczbie którgeh znay- 
dowały fię 2 z Gdańska. 

Aksamitny płaszcz cesarski iet bardzo 
bogaty i gulftowny,  Poliane po nim Są złote. 
pszczoły, ieft gronoftaiami obłożony i w zła- 
cie znayduie fię na nim litera N. obwiedzioną 
roszczkami oliwnemi i kłosami. Ma także 


M 
gronoftaiową palatynke , ieden rękaw odwiia 
fię , a dyamentową hiamrą 'ię spina. Płaszcz 
Cesarzowy iet rownie piękny, Z tą iednak 
rożnicą , iż na cesarskim płaszczu ieft srebrem 
szyte słońce z oliwnemi roszczkami, a na Ce- 
sarzowey złote, z srebrną literą N. 

Z Medyolanu d: 15, Lifiopada, 

Wczoray o godzinie 7 zrana nasz Vice- 
prezydent wyiechał do Paryża w towarzy- 
ftwie prefekta pałacowego pułkownika Corra- 
dini , xiędza Giudici i prywatnego swoiego 
Sekretarza Villa, Kos 

Na dzień przed swoim odiazdem wydał 
naftępuiącą odezwę: 

Koromacya Napoleona T. i Jego namasz- 
czenie rękani Naczelnika Religii Piasa VII. , 
ftanawią wielkie epoki w dzieiach świata. Ten 
wypadek , który przywodzi na pamięć wszy» 
Śkie wielkie czyuy od niego wykonane i za- 
ręcza te, które ieszcze wykonać zamyśla dlą 
ugruntowania szczęśliwości publiczney, powi- 
aien nayżywsze wzbudzić czucie a ftrony 
Rzepltey włoskiey, którą utworzywszy, u- 
trzy muie. — braczyśka deputacya iedzie dla 
przedftawienia Napoleonowi I. Czsarzowi 
Francnzow uczuciow naszey miłości i wdzię- 
czności, a ja chłnbiący fię, że ieftem waszym 
u niego reprezentanten:, udaię fię za nią. Za- 
wiozę do Naczeluika naszey Rzepltey wasze 
życzenia dla niego i wiernie przedftawię mu 
wasze potrzeby; tym sposobem w tem zda- 
rzeniu nczczę godnie tego wielkiego Bohatyra, 
który niechcąc tylko dobra ludu, cieszy fię 
ile razy dokonzć go znayduie sposobność, a 
oraz naylepiey usprawiedliwię waszą we mnie 
ufność. Podczas moiey krótkiey nieprzytom- 
ności wielki sedzia minifter sprawiedliwości 
ma całą władze do ułatwienia wydarzyć (ię 
mogących interellow. Proźby i rapporta iemu 
mai} bydz oddawane przez sekretaryą ftanu. 

Podpisano Melzt, 
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=. o którey ieft wzmianka w 
tey odezwie; składa fię z dwoch członkow 
konsulty ftanu, Paradisi , i Luosi; dwoch człon- 
kow rady prawodawczey, Carlotti i Gvafta- 
villani; z dwoch członkow ciała prawodaw- 
czego, Rangone i Calepio; z kommiflarza rzą- 
dowego przy trybunale kalflacyynym, Negri; 
Z prezydentow trybunałow rewizyynych w 
Medyolauie i Bononii, Sopransi i Vadrighi i z 
wielu człoakow kollegiiaw, dziedzicow, uczo- 
nych.i kupcow, 

Stosownie do wyroku Viceprezydenta 
pod d. ro b. m. będzie zatrzymana pewna 
kwota pieniedzy.z przedaży dobr narodowych 
uftawą d. 21 Marca za summe Io mill. sprze- 
dać nakazanych ; kwota ta iet przeznaczona 
ua zapewnienie i dopełnienie opłaty ducho- 
*wieuftwa ftosownie do konftytucyi i konkor- 
datu zawartego z Stolica Swiętą. 

Przez inny wyrok Viceprezydent miano- 
wał kommiflyą zdrowia pod prezydencyą P. 
Moscati członka konsulty ftanu. 

Qyciec S. przybywszy d. 8 b. m. do Pau- 
le był tam powitany imieniem rządu włoskie- 
go od prefekta pałacowego Stampa - Soncinv į 
sekretarza Borgi Luigi. Procz tego J. S. iué 
był przywitany na granicach Toskanii przez 
adiutanta komineuderuiącego Ballabiio i adiu- 
tanta miniftra woyny, którzy przeditawiii ma 
pułkownika Jaquet w ch arakturze kommendane 
ta firaży przeznaczoney do towarzyszenią 
J. S. przez czas przeiazdu Jego przez kray 
naszey Rzepltey. Dnia 9. J. S. przeieżdzał 
przez Modenę i tam wyftrzałami z armat był 
powitany. Ziadłszy obiad w pałacu biskupim 
udał fię do Parmy gdzie nocawał. 

Z Weimaru d. 19. Lijtopada. 

Na dnia 9t.m. przybył tu Xżę dziedzi= 
czny Sax- Weimar z małżonką swoią Maryq 
Pawłowną , wielką Xieżniczką Roffyyską. W 
czafie przejazdu ich przez tuteysze Kięftwo ą 


U 
mieszkańcy okazywali radość swoię biiąc we 
dzwony i wyfławniąc bramy tryumfalne. O- 
bywatele tuteysi chcieli w tey mierze prze- 
wyższyć innych.  Wyflawili piękną bramę 
tryumfalną, ftosownemi napisami ozdobioną , 
gdzie tę zacną parę małżeńską przy odgłosie 
trąb i kotłow przyymowano. Wiazd odpra- 
wit fie w naftępuiącym porządku: - nayprzod 
poftępował korpus huzarow MKiąźęcia, pote n 
16 poitylionow trąbiących , maiących na czele 
urzędnikow pocztowych ;  daley korpus 
oboiftow rudolftedzkich, wspaniale ubranych; 
kupcy Weimarscy i artyści, wraz z kupcami 
z Jena ; kilkaset zawiaduiących dobrami , dzier- 
żawcow i wieśniakow ; ftrzelcy z Kięftw 
Weimar i Eisenach; wszyscy iechali konuo. 
Potem iechał Xiążę dziedziczny Weimar z 
małżonką swoią w paradnym poieżdzie ośmię- 
konuym, a obok Xiążę panujący na koniu, 
Na dziedzińcu zamkowym ftanęli wszyscy w 
paradzie. Nowo pobrani małżonkowie wyfie- 
dli, i zcałym dworem poszli na ganek zam- 
kowy , skad pokazali fię ludowi.  Nazaiutrz 
obywatele tweysi dali serenade przy świetle 
kilkuset pochodni, i złożyli pieśń fiosowną do 
okoliczności. Dnia 11 odprawiło fię nabożeń- 
ftwo na podziękowanie Bogu za szczęśliwe 
przybycie tev zacney pary. Rada micyska 
towarzyszyła iey do kościoła, a przodem 
szli rzemieślnicy 2 rozwiniętemi chorąwiami. 

Z Franhjnrtu d. 18. Lifioyada. 

Mamy tu matłępulącą krotką treść proi:- 
k:u do konkordatu Rzeszy nie:nieckiey : 

Art. I. — Stolica Arcy - Biskupa me gu c- 
kiego przeniefiona będzie sa zawsze do Ra- 
tyzbony. 

Art. H. — Bo jutyzdykcyt metropolital - 
ney należą wszyftkie części, hędące ma pra- 
wym brzegu „Renu, i należące do bywszych 
dyecczyy mogunchicy; trewirskiey 1 koleń- 
skiey, wyiąwszy krais pruskie. Należy tak- 
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że do niey Salzburg i kray Palatyno - Bawar- 

Ast. IH. — Do jeryzdykcyi Arcy - Bi- 
skupa ratyzbońskiego należą poliadtości, Ele- 
ktora Arcy -Kanclerza Rzeszy, j kraje Kiążąt 
Leiningen i Lowenfteina. 

Art. IV.— Kapituła metropolitalna ra- 
tyzbońska składać fię będzie ze Itu członkow, 
wybranych z diwnieyszey kapituły mogune- 
kiey 1 ratyzbońskiey. Każdy z nich doftanie 
na rok po 2500 złotych. 

Art V. —Olhgituta metropoliralna ma 
prawo wybrać Arey Biskupa z grona swoiego, 
bez żadnego obcego wpływu“ 

Art. VI. — Oprocz Ratyzbony, będzie 
10 biskupow w Rzeszy niemieckiey , to ieł w 
Paflfiwie i Freysingen dla Bawaryi; w Bamr- 
bergu i Wiirzburgu dl: pofiadłości Palatyna- 
tu w Frankonii; w Kem; ten dla pofiadłości P- 
łatynatu w Szwabii; w Diifle!dorff dia Xię- 
fiwa Berg, i innych pofiadłości Palatynatu 
znayduiących Ge tamże; w Ellwangen, dła 
kraiow Elektora wirtemberskiega ; w Konftan- 
cyi, dir innych pefiadłoś: „leżących w Szwa- 
bii; nakoniec w Limb'rrgu nad rzeką Lahn dła 
krajow KXiażąt Niffau i Fulda. 

Art. VII. — Każdy zzych biskupow mieć 
będzie kapitułę złożoną z 12 członkow. Pew 
sya biskepa wynosić ma 12,000 złotych, 8 
członka kapituły, 2,000 złotych, 

Arte VIH. — Właściciele kratow bez róż- 
nicy religii podawać będą ftolicy Świętey oso- 
by na dofioynośc biskupią» a ta ie podług o- 
koliczności potwierdzi, 

Art. IX. — Co fię tycze tatereflow świec- 
kich, tak biskupi , jak iako też kapituły ich $ 
całe duachowieńltwo podlegają zwierzchności 
kraiowey 

Art. X. — W latereflach zaś duchownych, 
konsyftorz biskupi, wydawac będzie , iak do- 
d, wyrok, od którego można odwołać Gę 


y 
do Metropolii, a od tey do ftolicy świ-tey. 

- Art. XI. — Nuncyusz P ziezki ułoży fię 
z właścicielami kraiow względem opłat de 
Rzymu; co fię zaśtycze opłat od dyspensy i 
inaych, ufłaoowienie ich nafiąpi podług po- 
wszechuych i i sprawiedliwych zasad. 

Z Hagid. 24. Lifiopada. 

Jenerał Marmont wyjechał wczoray z 

Amiłerdamu z swoią małżonką i towarzyftwie 

-adiutantow w 3 powozich na koronacyą do 
Paryża. Wyiechało tam także wiele innych 
jenerałow ; tymczasowo obiął dowodztwo nad 
woyskiem jenerat Vignol. 

Ponieważ Anglicy zabrali znowu kilka 
wielkich pokrytych rybackich łodzi, ìi oś wiad- 
czyli, żę wzzyfikie pokryte łodzie zabierac 
będą, zatein rząd nasz zakazał na nawo ry- 
bakom , aby w zakrytych łodziach na połow 
nie wypływali, 

W Belgii odkryto zgraię łotrąw „. którzy 
zamierzyli sobie złupić niektore okolice. Zgra- 
ia ta byta podziejona na kompanie, każda mia- 
ła swego kapitana. Nim atoli wykonali swoy 
zamiar przeszło ich 100 aresztowano, w licz- 
bie których znayduie liç wiele znakomitey 
młodzieży. Bywszy kommiflarz policyi na- 
leżący do tych łotrow , kupił był bywszą ka- 
plicę , i w tey zmaleziono wiele broni. 

Niektóre nasze pisma mowią , iż podług 
douiefieh z Paryża , ciężar woyny , kóry na- 
52} oyczyznę uciska, zmnieyszony będzie. 

Z Petersburga d. 14. Lifiopada. 

. Wielka hydrograficzna mappa białego 
morza, nad którą od kilku lat pod dozorem jene- 
rał Jeitnanta i kawalera G»ionitszefi Kutuzow 
pracowano , wyydzie wkrotce z druku. Cały 
brzeg tego morza i część Oceanu północnego 
zoftata try gometrycznie odrysowama , głębo” 
kość i grunt iego zmierzony i rozpoznany , 1 
16 głownych oadbrzeżnych punktow „aftrono” 
micznie oznaczonych, tak , fź ta mapp? przez 
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mit 
świstłą czynność i nie spracowaną gorliwość 
jenerała Kutuzow bardzo będzie doskonałą i 
wielką będzie pomocą do żeglugi potem mo- 
rzu, czego odtąd brakowało. 

Wielu tuteyszych kupców otrzymali o- 
sobliwie pod oftrnim panowaniem tytuły hban- 
dlowych radcow lab aflefforow , to ieft ğ klas- 
sy ftopień ( majorow , ) który fłopień zwykił 
tylko w Roflyi ślachta pofidać. Ci kupcy, 
lubo im w ukazie względem ich itopniow po- 
wiedziano, że nietracą swoich praw kupiec- 
hich, a zatem i obowiązkow , prosili teraz se- 
natu o wyłączenie ich z Ranu kupieckiego i'u- 
dzielenie im dypłomow ślachectwa; lecz senat 
odmowił ich żądania, dodaiąc , że przez wie- 
le ukazow rozporządzono , iż kupcy podo* 
bnych ftopniow rownaią fiy innym kapcom» 
którzy podarki opłaciią, i nie mogą „ani dóbe 
kupowac, gm de ślachecewa bydź wyniefio- 
nemi, ponieważ nie pofiadaią uczędow ftant, 
do którycn iedynie ieft Ślachectwo przywią- 
zane. 

D. $ t. m. odpłynął tad przeszły angiel- 
ski ambaflador P. W arreo, zhanowarskim mi- 
niftrene hrabią Minter do Anglii. 

Od naszych w*YSk wPersyi nie mamy 
od dawnego czasu wiadomości. 

Tureysze kolegium handlowe oftrzegło 
kupcow, aby fię mieli na oftrożeości wzglę- 
dem wybuchłey w Maladze zarażliwey cho~- 
roby. à 

Z Scioknlmu d. 20. Liflopada. 

Rollyyski jenerał Chitrow przybył do 
Szwecyi. Zwiedził on kosztem swego Mo- 
narchy wcelu umiejetności Francyą i Angiiią, 
i przywiozł? z sobą bardzo wiele skrzyń rzad- 
kich miaeraliow i jnnych godnych ciekawości 
przedmiotow , które na żądanie roflyyskiega 
miniftra uwolnione są od cła szwedzkiego: 

Spratruiący tu Duńskie interefla, Pan 
Krabbe , doniosł rftaszemu rządowi o mianowa- 


Ol 
mia ‘hrabiego Moltke Duńskim posłem przy 
naszym dworze. 

Z Hanoweru d. 27. Lifiopada. 

Komtniflarz rządowy Michaux odiechał 
onegday do Paryża. 

Słychać, iż w woysku francuzkim zaie- 
fione będą warkocze, tylko okrągło obcięte 
będą nosić włosy. Korpus przewodnikow iuż 
obciął włosy. 

Radca nadworny Hinilber iedzie znowu 
do Bremy w intereflach tuteyszych ftaaow. 

Z Madrytn d. 3. Lifłopada. 

Podług doniefień z Kadyxu, jenera? Mo- 
reau przetrzymał szczęśliwie Żołtą gorączkę 
i bawi teraz na wsi niedaleko Kadyxu. W spo- 
maions choroba rozszerzyła fię aż do Cordo- 
va ekoło go mil od brzegu , z tem wszyftkim 
nie ieft puftosząca. Ogółem uważaig, iż im 
bardziey posuwa lę od brzegu, tem mniey 
iet szkodliwą. W Kadyxie dwoch dniowy 
deszcz bardzo mor zmnieyszył, 

Z Mitawy d. 10. Liflopada. 

Onegday przybył tu hrabia de Lille z 
Kolmaru , i bawi w naszych okolicach, 

Z Baltimore d. 10. Września. 

W nowym Orleanie wybuchła żołta go- 
rączka, a w Charleftowne czyni także spolo- 
szenia.j 

Pomimo opasania Martyniki przez An- 
glikow, znayduią nasze okręty sposobność o- 
patrzenia icy codziennie w żywność, tak iż 
we wszyftko obfituie. 

Nadeszłe świeżo doniefienie z prowincyi 
Natches zatrwożyło rząd mocno. Duch nie- 
porządku opanował część ludu mieszkaiącego 
nad rzeką Mobile i składaiącego fię z Francu- 
zow i Amerykanow; grozi on opanowanięm 
wielu mieysc obronnych, przeciw którym iuż 
wznaczney liczbie wyruszył, i dokonać tego 
może , ponieważ ta prowincya wcale bez obro- 
ny zoftaie, 
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Z Moguncyi d. 24. Liflopada. 

Panuiący Xżę Lowenfteiu - W erthelrg 
przeiechał wczoray tędy ztiynym radcą Fe- 
derem do Paryża. Xżę naftępca Darmftadtu 
uda flę tamże iutro z miniftrem Barkbausen. 

Dziś przyiedzie tu radca ftana Jollivet, 
Wiele niemieckich pełaomocnikow iuź fie ta 
znayduie dla obrachunku długow, 

Z Nancy d. 20. Łifłopada. 

Wszyftkie drogi naszego departamentu 
są zapełnione, gohcami, Xiążętami i paca ni 
czudzoziemskiemi iadącemi na koronacyą , tu- 
dzież urzęduikami pablicznemi wezwanemi ną 
ten nroczyfty obrządek. Pozawczorąy prze” 
ieżdzał przez nasze miafto Elektor jme Arcy 
Kanclerz Rzeszy niemicckiey, 

Dzifiay ftosownie do rozkazu minira 
woyny przybędzi: tu 300 ludzi z dwoch re- 
gimentow karabinierow , którzy idą do Pa- 
ryża. 

Z Salchurga d. 19. Liflopada. 
Naftępca Elektor: Bawar-Palatytskiego dotąd 
fię ieszcze w niszy m mieście znayduie. Oglą- 
da wszyftko coko!w ek nasze miufto i Baszę o- 
kolice maią znakomitszego. Wszędzie prawie 
towarzyszy mu nasz Elektor Jmc. Dnia 16 
obydway Elektorowie Jchimość zaszczycili 
przytomnością swoią bal dany przez baroną 
Grawenreuth miniftra Biwarsko Palatyńskiego, 
a wczoray bal dany przez miviftra francuz- 
klego P. Lezai - Marnesia. 
Z Karlsruhe d. 23. Lifopada. 

Elektor Badeński przyiedzie tu w tych 
dniach z Brunświka dla udania fię na koroua- 
cyą do Paryża. 

KXiążęco Brunświcki tayny radca Prana i 
marszałek nadworny Miinchhausen zoftali or- 
derami badeńskiemi zaszczyceni, a Thilow, 
który przywiezł wiadomość a Szczęśliwem 
rozwiązaniu Xżny Brunświcki zofał złotą tē- 
bakierą brylantami wysadzaną udarowany» 
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Myśli prawowiernego Filozofa. 


Trzy są epoki w życie ladekim. Czto- 
wiek rodzi fię , cierpi i umiera. Natym pado- 
lę płaczu coż robic? Trzeba pracować i cier- 
piec. Wielcy i niewinni ludzie cierpieli: wie- 
le była przykładow , wiele ieft nieszczęść. Nie 
snający fię tylko na małych rzeczach, i wie 
pie zaniący , którzy nie mogąc bydź użytecz- 
aymi, fłaraia ię tylko bydż zakawnymi; wol- 
ni są og intrygi, prześladowani? nie znaią. ja- 

ciało cień sprawuie , tak zasługa rodzi zaze 
drośc. Zazdrośniumierzią , a zazdreśc zawsze 
żyje. Kto dobrze myśli, w iego oczach czło 
wiek prześladowany  -niewiimie, ieft interes- 
gmiącym i wielkim. (| 
*  "Nieprzyiaciele spiknieni mie maiąc spra- 
wiedliwcgo w czem podchwycie, i niewia- 
gości co zarzucić, pospolicie udaią lię do min 
podziemnych , spiegoftwa, podltępow i potwa- 
ray. Zły człowiek wymyśla bayki, głapi one 
roznosi; człowiek poczciwy any NiE wierzy, 
i niemi gardzi. Prożno głupiema dowodzić bę- 
dziesz , że iegn mowy 54 fałszem „ wiesci po- 
twarzą : nie usłacha „cię; eszcze pełnie : „ba 
mie wierzy temu , że zwiedzionym bydź może, 
że powiBien kochać prawdę | blżśniego, że 
otkami upodla godność człowieka „> ieft iu- 
Roo nten potwarzy i wychowany de podłości, 

Smiałość i zscięteść zawsze ief zftrony 
potwarcy , wftyd i pomięszanie z firony me 
winnego. Bojąc fe Boga , po Bogu nie boi fç, 
tylko tych, którzy fre Boga nie boig.. Potwz 
rze złośliwych robią chwałę sprawiedliwenu 
"Wolne ien każdemu wielonowcy , wol- 
po oszczercy mowie Ric dą JACCZY > kawic (ię, 
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4 żactować; ale dobremu chrześcieni ie 
Salar nya pre rześcianinowt nie 
Złośliwi , owi to przyjaciele zdrady po- 
zoru 1 Qemnosci, ową zaraza i hąńbz roda 
ludzkiego ; owi nieprzyiaciele dróg proftych 
sprawiedliwości, i dobroci y Którym njena wiść 
nadała srogość , a mamńetność odięła czucie 
staszności , amieią malowac innego człowiek 
pod imiemenr prześladowanego, pokaz wie 
słolce opółnecy , 2 ukrywac ie w s2 wd o- 
łudnie; przecież swen kłamftwem nie m 
oszukać tylko głupich, ani przekonac t i 
tych, którzy chca bydź przekonaaemi, ke- 
dzić dobrey sławie. Używiią słow wielkich 
do wyrażenia rzeczy małych. Z nruszki umie- 
ią wy'tewie wołu. Podoba fię onym widzieć 
sprawiedliwość i aczywilłość tam , gdzie złość 
spisek iimpostura zaraz wpada w nieusrzed s 
ne oczy. ,akładaią całe swe szczęści Z 
tem „ aby napełmiali Świat nieszc; ke m 
sj, Ap 
Iva coż (ię przyda szącuńek publicz 
poczctwośc całego Życia, jeżeli to pit l 
ne z honorem nie zasłoni od aaymoieyszego 
podeyrzewia, i nie wybawi od potwsrzy 
którą rzuca obrzydła zemfła, i cheiwość Re 
niebnego zysku? W tym razie człowiek nay- 
aprawiedliwszy r naystaiszy wzruszyc fie'j 
DEN musi. Smokoyność i bezyieczeńliwo 
Kia noś” iżali nie cierpią wiele. ..od 
aypierwszą złvch, fałszywych i mści- 
ych ludzi sztaką ieft dill] ha sd t Miaa 
om tyle zamiarow i I A pik d 
A, amiarow i myśli do ukrywania, q- 
micia JĘ zewnątrz ułożyć, umiei} rządzić 
swoba iczykień; wevi oczyma , śwoią po- 


wy 
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facią , umieią wyftawiać ubarwiać, woie talen- 
ta, ataic swoie serce i podłość duszy, ftad (ię 
pinami powierzchowności: zagarnąwszy ho- 


Rory winne cnocie, chcą fię tylko podobać, fi 1 


niedbaią oto, aby byli poczciwemi. Zręczni. 
bipokryci nie umieią fię gniewac, umieią bla- 
skien mądrości pokrywać czarną zemfłę , któ- 
ra ich trapi i pożera; Amieją lekko nosić szty- 


let pod płaszczykiem przyjażni; umieją zim--* 


ną krwią zabić, a potem żal udawać. Litość 
iet w uftach, a złość w ich duszy. Prawda, 
kochaią oni cnotę, ale ią kochaią w innych, 
bo fię spodziewaią z niey korzyftać, nie daią 
iey mieysca u fiebie,. boby» ich kosztowała. 
Pragną ażeby cały świat oprocz nich był spra- 
wiediiwy ; ale tak by każdy wiernie im od- 
dawał, co fię onym należy, a oni nic nie od- 
dawali, co komu winni, 

Serca żywe są ognifte, porywcze i gnie- 
wliwe ; ale to wszyftko wychodzi na wierzch 
i niknie. Mściwi zaś, fałszywi i uiebezpiecz- 
ni, którzy nie umieią tylko zlę czynić i szko- 
dzić drogim , którzy tłumią w sobie głos tadz- 
kości; których skażona imxinacya rodzi pocz- 
wary i hamawia do przeftępftw; którzy fię 
utrzymuią tylko kredytem, i nie są poważani 
<yiko dla majątku; u których cnota, poczci- 
wośc i honor ie niczem: mściwi mowię i 
fołszywi, żeby fię na nich nikt mie poznał , są 
ziinemi i poważneini, Trucizna uftawae fię i 
kryie w gruącie ich sercu, żeby lię nie ode- 
wata i nie czyniła, tylko wczalie i miey- 
scu: aż dotąd nic (ię nie pokazuie, n.e nie 
słychac; żeby więc skutek był większy i 
pewnieyszy, spoźniaią go, dopoki im lę po- 
doba. Ruią w ten czas żelazo kiedy ieft roz: 
palone. Maig po sobie kilka ludzi śmiałych, 
trafnych, możnych umieiących wynaydować 
preteXta , czynić obroty, prowadzic intrygę, 
tworzyć rozfiewac, utrzymywać fałsze iak 
piórun uderzyc w niewinnego. Z nimi są w 
porozu'nienin z daleka; łudząc iednych fał- 
szyweni pozorami, pobudzaiac drugich na- 
mmiętnościami , do których oni bardzo Są skłon- 
mi; a tak bieda po biedzie, przypadek po 
przypadku, nieszczęście po nieszcześciu wszy- 
ftkó fe wali” na niewinnego, którego poftano- 
wiona umieścic w czędzie winowaycow, ndey- 
mhiąc mu wszelkie da oczyszczenia siebie środ- 
ki. Nie dosyc na tem, wydzieraią mu niemi- 
łefernie wszyftkie pociechy, wszyfikie spo- 
soby; wszyfłkie nadzieie , które łagodziły je- 
go przykrości, i czyniły znośuemi iego tro- 
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gii do tego iedynie dążą, aby niewinny był 
zbrodniem , nie byłe mu wolno Spoczywać na 
swoim łożku. Te dzieło ieft dziełem piekiel- 
nego gieniiszn. W iego szkole prześladowca 
Joba mogłby był wiele korzyftać w sztuce u- 
czynienia człowieka nieszczęśliwym. 

Kiedy przęśladowcy teyumłuią „ niewią- 
my patrzy na ich pomyślności bez przykrości, 
thęc'zemfty i oddania wet za wet, nie trapi 
go nigdy. Przefiawszy bywać u ludzi, pra- 
wie przeftał nienawidzić złośliwych. Nie 
chcąc bydź im podobny, miło mu darować im 
wszyftkie urazy, i zapomnieć o wszyftkiem. 
Nie uyszy ge tam, gdzie fię ludzie widuia, 
bawią ; ezęftuią ;—e-potem lię obmawialą, gry- 
zą i wzaiemnie sobie szkodzą. Unika wszel- 
kich schadzek , bo go nudzi pycha, nieszcze- 
rosc i obłuda.  Prożno fię ciała schodzą , kie- 
dy fię serca odpychaią. Człowiek prawdzi- 
wie towarzyski def trudny do przyteźoi , bo 
ona pospolicie zasadza iię na fałszywych po- 
wierzchu iach, które fię iemu nie podo- 
baią. Woli'racgey bydź zdaieka od przewio* 
znych, 4 o nich nie myślić , niżeli ich widzieć, 
nienawidzić , i onym szkodzie. Obrażony nie 
mowi nic o nich , s to z boiażni, aby fię gnie- 
wem za granicę Bprawiedliwości nie umiosf. 
W środ wszyftkich powodzeń, których do- 
świadczzią złośliwi, ‘ubolewa on ieszcze nad 
niemi, i sądzi ich nieszczęśliwszemi niż fiebie, 
Smutne dolegliwości iemu wyrządzonych aży- 
wanie , chocby mogło ich serce prawtlziwem 
ukontestewaniem napełnie , iżali może ich kie- 
dy zabezpieczyć od zgryzot snmienia, i owcy 
boiaźni , aby nie przeżyli swey sławy, aby 
w czafie nie byli okryci hańbą, I nie pokaza- 
li fię prześladowcami, zdraycami, potwarca- 
mi? używając rozumu , tego to naypiękniey- 
szego i nayszacownieyszego daru nie na dobre 
ale na złe, nie ma poratowanie nieszczęśli* 
wych, ale na umartwienie ich serce, nie na 0- 
brzydzeńie wyftępku, ale na ochydzenie oso* 
by, którą maią na cela. Nędzni! nie pamię- 
milą da to, że fortuna rowsie nftaje w swoich 
prześladowaniach, iak w swoich łaskach, że 
władza , chwała, doftatki i ukontentowania, 
iako cień nikną w oczach prawdy, sprawiedli- 
wości i cnoty. 

Przyydzie czas, może miec nie słusznie 
cierpiący słuszne w tem zaufanie, iż ludzie 
poczciwi prześladowcom złorzeczyć , a prze- 
sladowanego pamiątkę błogosławić będą. Ta 
rzecz jelt newna, lubo iey czas nie wiadomy» 
Oro ief fundament iego cierpliwości, iego spo- 


Usiłowau ia intry gantow i ludzi bez reli-koyności, iego pociech w pośrod ich kabał. 


X 


Wroci fię porządek prędzey lub požniey, na- 
wet na ziemię. rA 
Można fię wftrzymać od bezprawia i 
miegodziwości, a nie mieć męztwa do oburze: 
mia fię przeciw oboygu. Można nie chcieć 
bydź wspolnikiem ani potwarzy ani zdrady, 
fnie odważyć lię wydac zdraycow i potwar- 
cow. Człowiek sprawiedliwy ale słaby wy- 
chodzi z tłumu, fiedzi w swym kąciku, a mie- 
śmieiąc odezwać fię za niewinnym , Żałuie 
prześladowanego, boi fię prześladowcy, | 
milczy. Wszyftko rob, wszyftko bierz przy 
nim, tylko iego nie tykay, i do iego kieszeni 
nie kładź ręki. Ktoż zgadnie ile ieft poczci- 
wych ludzi w tym przypadku? nie można 
ich w nieszczęściu widziec, ledwo można po- 
myśleć o mich.  Zoftawizią oni welne ncie- 
miężycielom pole aż dotąd, poki nie przyy” 
dzie mement, w którym można bezpiecznie 
mowić. , 
Dusze z błota, serca nieczułe, trupy mo- 
ralne, są to organy bez klawiszow, z któ- 
rych prożnoby kto ufiłował dobyć głosu. Sa 
to ućzciwi ludzie wielkiego świata, którzy 
tonem dogmaryczaym mowią o wszyftkiem, 
i chcą za sobą miec wszyfil.ich. Nic ich nie 
obchodzi na Świecie; z tem tylko słyszeć (ię 
daia, co dla nich ieft zyskiem , rak fię układa- 
ją, żeby ich nie pozwano, i nie widziano ich 
_mterefft.  Drapieżne wilki pokaznią fię nie- 
winnemi barankami! Icb zdania wielkie maią 
podobieńftwo do zdań oszūltow; owych to 
hadej łagodnych i umiarkowanych , którzy 
Rxwsze twierdzą , że wszyltko ieft dobrze, 
nieważ maig w tem interefs, aby nie było 
epiey ; którzy są koutenci ze wszyftkich lu- 
Qai, ponieważ niedbaią 6 nikogo ; którzy 
znayduiąc fię n dobrym obiedzie, za fałsz 
poczytnią, że nędznym głod dokucza, którzy 
jedynie dla interefsn zapraszają i częftuia ma- 
jętnych , a każą wypychać z domu biednych» 
ponieważ litościwem swem-okiem nie mogą na 
pich patrzyć ; którzy dobrze naładowawszy 
źwoię szkarnłe, srodze fię oburzaią naprze- 
eiw tym, co utrzymuią fironę ubogich; któ- 
rmy zamknąwszy | opatrzywSzy fię dobrze » 
gotowi są patrzyć ze swego domu bez tkli- 
wości i żalu, choćby kradziono , puftoszono , 
duszouo , zabiiano cały narod ludzki. ~ Oni to 
tylko obdarzeni są owa łagodności tak Śla- 
chetną i chwalebną, Że mogą znofić nieszczę- 
ścia innych ludzi, braci swoich! i- 
Kto ma duszę zdrową i prawdziwie ka- 
cha cnotę , nie łatwo odeynuie poczciwsmu 
człowiekowi -ugruntowany szacunek. W tea 
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czas dopiero wszytkiemu wierzy, skoro mu 
wszyftko będzie dowiedzione, i zoftavie prze: 
konany. Nic łatwieyszego, nie przyzwoit- 
szego dla ludzi złych, zazdrosnych i wzgardy. 
godnych, iak miotac obelgi i czernić niewia- 
nego. Prześladowany od nienawifinych mowi 
wtedy do przyiacioł, ieźli jeszcze tem imie- 
niem nazywać ich może: Dzięki nieśmiertel- 
nemn Bogu ! ieitem niewinny i nie mściwy, 
sumienie moie ten wewnętrzny świadek nie 
mi nie wyrzuca; moia niewinność słodzi mi 
gorycz umartwienia, każe mi bydź spokoy- 
nym; od intrygi i obmowy nikt nie ieft wol- 
ny; winowaycy tylko przekonanemi bydź 
mogą. — Wyższym będąc nad wszyitkie ka- 
bały i potwarze, nic mię to nie obchodzi, co 
kto myśli podło, i mowi płocho ; ale ftarans 
fię zawsze, abym w Swoiem sercu nie prze- 
íta? bydź dobrym, sprawiedliwym i poczci- 
wym. 

, . Nieprzyiacioł można fię nftrzedz, poko- 
mac i upokorzyć; widząc zaś pomiędzy ząe 
boycami przy!aciela swwiego z sztyletem w 
ręku, nie masz eo robić, tylko sobie zasłonić 
głowę. 


CENA ZBÓŻ 
Na u w Krakowie d. 11. Grudnia 1804s 


Korzec Pszenicy - -zł.pol. 36 do 44e 
— Zyta E - -—— 36 — 3% 
— jęczmienia - - - — — 13 — 22% 
— Ows =- - - - —— — I2 — I4. 
— Grochu - - - = — — 20 — 25. 
— Kafzyiaglaney - - — — 40 — 48, 


W Wiednia d. 1. Grudnia. 


Meca wynuofząca pół korca nafzego: 
+ Pizenicy - = - zł. pol. 26 do 32s 
— Zya -= = - - — — 21 — Re 
— Jęczmienia - - - — — 16 — 17» 
— Owsa - - a —— 9— [2 
W Brynied. 29. Lifiopada. | 
Meca Pizenicy = = ką 9 zł. pol. 26 do ELD 
— Zyta I? - e - =— — 25—29. 
— jęczmienia + > - — — 16 — I8. 
rp Na „ -|= EWSECJĘ IO *= 13. 
— Prosa  - - - -—— 21 — 26 


W Gdańsku d. 24. Lifłopada. 
Szefel czyli pół korca nalzego w monecie 
pruskiey (Na łaszt wchudzi 60 szeflow. )e 


— Pfzenica -  - zł. pol. 18 do 23ł. 
— Żyto - '- - — — [O — I2%, 
— Jęczmień - - m—>— 6— Z: 
— Owies -=< `=- =- 5— 6 


X 1198 X 
DONIESIENIA. m» 

Przez Magifirat Kr. wolnego Mita Podgorze, ninieyszeni podaie fig do publiczney wia: 
domośc:; iż na prožne: Wi AE kugei Fryderyka Krauta, don mirowany , tu w Podgo- 
rzu pod Nem 46 leżący , dn nally kcydaliay Nacaniela Kluza należący , w sunmie 3233. 
zł. ryń. otaxowany, przez publiczny licytacyą sprzedany będzie. 

A Ponieważ do przędlięwzieci rzeczonzy licy scyi dzień t6ty Stycznia roku 1805 ieft 
przeznaczony; zaczym ktoby sobie wzwyż wzi nkowanego domu za gotowe Zaraz pienią- 
dze nibyc życzył. niech fię na wyznaczonym terminie o godzinie I0tey z rana w tuteyszeg 


magiitratuałoey kancellaryi ftawi. 
P. Goriupp, Consul. 
Marek Puntner, Mag. Rat. 
St. Molecki. Mag. Rat. 
Z Rady Magifiratu Kr. Wolnego Miafta Podgorze d. 1 Grudnia 1904, 
Łukasz Kretschmer Mag. P. 
Z sądu woyskowego J. C. K. M. pod tytułen: Jadiciam delegatu n mlinre nixtum w Ga-- 
heyi zicho Iniey obwieszcza fis ninieyszvn Bdykten, 2 Jia Tradiński geme n od pierwsze 
o graniczacga wydziału wtym kriu, roden z Kniaspoit w G licyi wschołn ey, cyrkułe 
Stoch im w Bukownie w Galicyi wschodney , tudzież józef Bail furyer ud dvrekcyi mapi 
runku tego kraiu roden z Bruxelli w Nijerlandich , w szpitalu reginenmi Wirtenberg mtay w 
Krakowie obydwa bez teftanenctu i sakcelforow ruteyszemu sądowi niewiadomych. Pierwszy na 
dnia 5 Pażdziernika 1304, drugi 15 Maia 1303 raku umarli. 
celu zatem należytego rozporządzenia tychże puściznami wzywa fie wszyftkich , któ- 
rzyby sobie do ich jakie pretensye, bądź z powoda sokceflyi , bądź z innych miar  rościli, 
żeby też pretensye w przeciagu roku i niedziel sześciu i trzech dn do wyżey wymienionega 
sądn sami, Inb przez pełnomocnikow tym pewniey podali i słasznośc tychże okazali, ile Że 
w przeciwnym razie też puścizny, to ieft: Gzmeina Tradińskiego wynoszącą 52 zł. ryń. 
furyer Józefa Bail zaś 5 zł. ryń. 30 kr. czyniąca, gdyby w przenisany n terminie nikt fig 
do nich nie zgłosił, iako prawu kaduka nodpadaiące na rzecz fumluszn woyskowego inwali- 


dow j.C.K. M. spaduą. W Krakowie dnia 29 Października 1904. 


Magifirat C. K. Stołecznego Miata Krakowa Galicyi Zachoduicy Jozefowi W oblberge- 
soi areudatorowi Swiczkowego żydowskiego obncy Galicyy Binieyszym cbwieszczeniem 
wiadomo czyni, iż Piotr Paryflot przez C-K. fiskusa pozwany do tuiteyszego Mugiftratu 


Krakowskłego przeciw niemu w sprawie o zupłaceniesu nny ryh. 64,1i3]er. 18; podawszy © 


sądowa pomoc co sprawiedliwość wymaga dopraszał się. s , i 
-~ Gdy zaś Magiftrat tuteyszy dla niewiadomego lego pomieszkania imieysca , albo w eale 
w C.K. dziedzicznych kraiach nie znavdow nia się iemu tu będącego adwokata P. Onufrego 
Męcińskiego z iego niebespieczeńltwen_i kosztem za: zaftęscę pofłanowił , z którym zaczęta 
sprawa podług uftawy sądowey dla C.K. kriiaw przepisaney prowadzona i rozsądzon bę- 
dzie , przeto ninieyszemi w tym zamiarze naponiai fie, ażeby w dnia 14 miefijca Lutego roku 
albo zaftępcy uftanowionemu , teżeliby iakowe miał 


18os opodzinie 9 zrana albo sam ftanął 3 
rawne dowody wcześnie przesłał, alho nak mniec innego „któregokolwiek pełnomnenika obrał 
i rategszenn sądowi oznaymił, zgoła (łosownie do przepisow oświadczył fię czyli tę sprawę 


wspolna radą razem popierac zechce , ile że przeci vne z swego s ażnienia zapaść mogące 
sktrki sobie samemu przypisać będzie powinien. Tak bowiem opiewsią przepisane dla C. 


kraiow Prawa. ` 
Gol”maver. 
Łodzinskt, 


Pohiberg. 
Z Rady Magifiratu C. R, Mialla Stołecznego Krakowa, 


Dnia 9. Lilopada 1904. 
tlinta, 


(Przy dzifieyszey Gazecie znayduie fig drugi. dodatok, ) 


| DODATEK DRUGŁY 
x DO Wru 160. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


W Krakowie dnia 12. Grudnia 1804. 


DONIESIENIA. 


Opisanie Rzeczy skradzionych w kościele firnym Ropczyckim w nocy przez złodzieiow 
Z dnia 27 na 25 Pażdziernika r.b. których specylikacya ielł taka. 

1. Kielichow srebnych pozłacanych dwa. 

p. Patyn takichże dwie. 

3. Tace srebną dużą iednę. 

4. Krzyż mofięzny pobielsńy dety ieden. p" 

5, Pietiądzmi gotowemi w dfobhey monecie i miedzi zł. pol. 344. 

6. W askulum srebrne na kształt tabakierki , które do chorych używaią. 

7. Sześć ornatow kołorn czerwenego białego i zielonego. 

8. Trzy alby z forbotami szerokiemi. 

9. Osm komeszck lannych , i tarka cyaowa mała. 

10: Dzieffec par świec woskowych cechow ych na końcu z znakąmi czerwonemi i takich- 
że świec zznakami zielonemi par 9. 

. 'Takowe rzeczy przez gwałtowne gy panie drzwi do kościoła są wykradzione. Prze- 
to każdy przyzwoitey ewierrhmości dychowney i świeckiey po przyjacięjąęku Dprasza fię, 
ażeby na takowe +mcry pilne mieć oko, i w przypadku doteacdówia one «faz 2 podeyTza 
nym przytrzymać iotym gdsie należy Isab w magifteacie miata dnia 


1 
Q3 gbris 1804. B. Sielarski Consul: 


Magifrat C. K- Srotecznego Miaĝa Krakowa, Walentego Eichbergiera przeszło lat 30 

w Krniu meprżytomnego, a dnia ro Czerwca 1903 przez obwiesgogenia, przyzwoicie przy* 
wołanego , ninie e za umarłego ogłasza. u 

rdacht, 


Dnia 2. pe ygd 1804. ` | 
linta. 

Magifirat Miafla C. K. paman Krakowa uinieyszym Edykrem uwiadomia , iż kamie- 
wica Michała i Reginy Mrolikowskich niałzonkew własna ta w Krakowie ua uliey F|oryaa- 
skiey pod Nrem 518 ftciąca » zł. ryń. 3304 kr. 20 urzędownie oszacowana; na inftaucyą P. 
Karola jakobsona dnia 10 Stycznia 1905 o godzipie 3 po południu przez publiczną licytacyą 
w tureyszey kamcelłaryi sprzedawana będzie, podług naftępniących warunkow, 

a: Kady żyenscy sobie kupna teyże kzmiegicy ma e w dziefiątą część ceny szacunko- 

* wey zaopatrzyć , zaś. 


Z Rady Magifraia Miasta C. K. Stołecz: Krakowa. , 


RS ""Re-="Mąsą" M Prg fi 


b) Przyszły kupicie! resetniqą Sumwę żlicytacyi wynikalącą w przeciągu dni I4 de 
depozytu tuteyszego będzie mufiał złożyć. - w 
Wszyscy nakoniec życzący sobie kupua-owey kamienicy maią fię na mieyscu 1 czafie 
wyżey wyrażory n znavdowac. 

Drdacki. 
h anacnuiłter. 
dEques de Schnidler kon. 
_ Z Rady Magifiratu Miafla C. K. Stołecznego Krakowa. 
Dnia 26 Paździe.r 1304 roku 
Plinta. 

Magiftrat Miata C.K. Stołecznego Krakowa ninieyszym Edyktem do publiczney podzaie 
wiadomości, iż dom drewniany wkleparzn na ulicy długiey pod Nrem 1G2 tłolacy po nie- 
gdy Franciszku Cyprynowiczu pozoftały zł.ryń. 153 kr. 50 oszacowany , na żądanie sukces- ; 
sorow zmarłego, dnia 17 miefiaca Stycznia r.b. o godzinie 3 po południu "rzez publiczną it- 
cytacyą w tuteyazey Kancelaryi sprzedawany będzie podług warnnkow naftępuiacych , iż. 

a) Zyczący sobie kupna wzwyż wyrażonego domu maią fię w dziefiątą część ceny sza- 
cunkowey zaopatrzyć, zas. 

b) Przyszły kupicieł resztuiącą summę zlicytscyi wynikaiącą do depozytu sądowego w 
dniach 14 złożyć będzie powinien. 

Wszyscy zatem chęc nabycia tegoż domu maiący niech ię na mieyscu i czafie wyżcy 
wyrażonym znaydnią, 

Nakoniec wierzycielę prawo zafławu na rym domie maiący , napominaią fię aby niee- 
czekuiąc osobnych przypozwań z pretensyami swemi wdniu licytacyi do protokołu pepisy= 
wali fię, inaczey przy podziale suawy zlicytacyi wynikaiącey żadea wzgląd gie byłby 
miany, 


Gollmcyer. 
Łodziński. - 


Hirschberg. | 
Z Rady Magifiratu C. K. Miafia Stołecznego Krakowa. 
Dnia 19. Października 1804. 


Plinta. 

'Mapiftree Miana C. K. Stołecznego Krakowa ninjeyszym Edyktem do Publiczney poda- 
ie wiadomości, iż kamienica tu w Krakowie na ulicy Zydowskiey pod Nrem. 331 ftoiąca P, 
Alexandry Pogłewski w 13 częściach, a Maryanny fglicki we 3 własna, ryń. 838 kr. I7że 
Urzędowńie osztawana , dnia 20 Tniefiąca Grudnia r. b. o godzinie 3 po pełudniu w tuteyr 
szey kancelaryi sprzedawana będzie podług naftępuiących warunkow: 

a) Każdy chęć kapienia maiący powinien bydź w Io część ceny szachnkowey zaopa- 
trzony. 

) Przyszły %upiciel resztaijącą eumuę z licytacyi wynikającą ma w przeciągu dni 14 
do depo sądowego złogyć. * 

c) Więcey ofiaruiący ftosownie do uftawy sąłowey $. 436 długi na teyże kamienicy 
zabezpieczone w szacunku ceny ofiarowaney na fiebie przyiąć obowiązany będzie , chociażby 
wierzyciele przed umowionem zrzeczeniem ff: Hłogu zapłacenia przyiąć webraniali fię. 

Dla tego wszyscy na tem damu hypotekowani wierzyciele aby nieoczekuiąc osobnych przy- 
pozwań z =woiemi pretensyami w czafie Licytacyi popisywali fię inaczey na nich żadenby 
więcey wzęląd rfe bgt miany. Wszyscy zatem chęć kupienia faaiący niech fię na misyscu 
iezafie wyżey nznaczonym anaydcią. + 

£Gollmayer. 
Ładzin ski. 
Pokikórg. .- 
ZRady Magtfiratu C.K. Stołecznego Miofia Krak, 
„Dma 12, śr 1304 
SNU 


Doia 20 Decembra t. r. będą De- Śreny €. E. Cyrkularacgo rzedu Krakowskiego rożne ` 
rzeczy z zebrauey Kaplicy S. Piotra aa Piasku i S. Filipa Jskoba na K epatzu i dwoch dzwo- 
“now z proszowskiego kościoła, zktórych pierwszy 123 funt., drugi 37 funt. waży przem 
publiczna Licytacyą za gotową zaraz zapłatą sprzedane będą. Gdzie ł.icytanet tak duchowni 
lako też i świeccy na wyrażonym wyżey dniu u Karinelitow na Piasku znaydowac fie maią, 
W Krakowie d. 25 9bra 1904. 3 


C. K. Ssdy Sziacheckie Lubelskie GaHicy} Zachodniey , uwiadomisią ninieyszym Edy- 
ktem Ur. Stusisława Kobylańskiego, iż Łukasz Borowski appelluiac od dekretu Sądu ziems- 
kiego Krasnoftawskiego , w sprawie Antoniego i Ludwika Braci Borzęckich , i Stanisława 
Kobyłańskiego przeciwko temuż Łukaszowi Borowskiemu względem odebrania części wsi 

|-Marzowa ddio 23 Czerwca 1783 zapadłego, do Sądow tnteyszych obciążaiącą żałobę po- 
dał, i poinocy sądowey dopraszał fię. 
| «, Gdy zas też Sądy.dla iego niewiadomego zamieszkania, iemu tuteyszego sądowego ad- 
wokara Zarańskiego za obrońcę Z igo szkodą i niebczpieczeńftwem, uftanowiły z którym 
też sprawa rozpoczęta podiwg przepisanego Gła Galicyi zachodniey sądowego porządku pre- 
wadzona i ukończona będzie, napomina fię onegeż ninieyszyh Edyktem, aby w przeciągu 
dni go do odpowiedzi fię ftewił ,  uRanowionemu dla fiebie obroficy dokumenta swe oddał, 
lub innego sobie patrona obrał, i tego Sądowi wymiemił, i oraz tych pedług prawa użył 
krokow, które fię de obróny swcy sprawy pożytecznemi bydź zdaią; gdyby bowiem te 
nicuczymił , i'swą zaniedbał sprawę samby sobic szkodę może faką ftad wynikaiącą przypi- 
sac winien był. Dan w Lublinie dnia 18, W reśmia 1804. . 
B. Gołaszewskś. 
Domasłau ski. 
Dernjeld. 
„Z Rady €. K. Sądow Sztacheckich Lubelskich. 
Reinl Sekr. 

C. K. sądy szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey ninieyszym Edyktem J W. Seweryna 
Hrabię Pojeckiego uwiadomiażą, że JW. Wincęaty de Campo Seypio 6 rapłacenie summy 
56.987 zt. pol. 13 gr. u Sądu tego żełobe przeciw niemu polati poinocy Sądowty dopraszał fie. 

E zaś Sąd tuieyszy dla niewiadowości iago.pow'eszkania , onemuż tuteyszego sądowe- 
«go adwokata Adama Ratyńskiego z iego kosztem i niebczpieczeńitwem kurntorem uftanowił, 
i z tym rozpoczęry spor podług przepisaoych na Galicyą Zachodnią praw prowadzonym i 
ukończonym bedzie, prreto tenże ninieyszym Edyktem , upomina fię , ażrby Ww przeciągu dni 
90 do exXcepcyi fiawić fię , i ufanoziomęmiięminonowi dokumenta sprawę swą popieraiące 
oddał , lub też innego adwokata m patrona Siea: i . Sądowi temu oznaywiłH , zgoła wszy- 
fikoto, cokolwiek do obrony swey pożyłezzym bydź eądei cnynić niezaniedbał , gdyż ina- 
czey wynikuąc mogące z zaniedbania swey. Sprąwy Rie mdłe skuiki sam przypisać sobie będzię 
winien. Dan w Lublinie dnia 17 Łaździernika 19044 = 

B. Gołaszewski.  . T $ l 
W rabetz. à i a 
Doflenberg. ; 
Z Rady C. K. Sądow Szlacheckich Lubelskich png Zachodniey. 
5 ag . 

C B: Sądy Szispbeckie Lubelskie Galicyi Zachodainy: .ndlicyszym Edyktem JW. Sewe- 
ryna Hr.br Porackiege uwiadomiaią , że JW. W incenty de Campo Ścypio o summy Zapłace- 
nie 9450 zł. pol. n Sodu tego, żałobę przeciw mieno prdał | pomocy ey doprąsznł fie, 

Ga, Yaś Sąd tureyszy gla nięzpałomości iego pomieszkania onemnż tutejszego sącewęgo 
adwokata Adamı Ratyńskiege z ięgo koszem à njebezpieczeńiłtwem kuratorem uRanowił, i z 
tym rozpoczęty proces , podług przepisanych dla Galicyi praw prowadzonym i ukończonym 
będzie, przewo lenea aiaicyszy m kióżykiam npomina fię » ażeby: w.prpacięgi dni 90 do .sXvep- 


i. O cc 


cyi Rawit fe, i ufiszowionemu patronowi dokumenta sprawę swą popieralące oddał, lub też 
innego adwokata za parrona sobie obrat, i Sądowi tegoż wy:nienił, zgoła i wszyftkich tych 
srodkow prawa użył, iakie do obrony swey sprawy użytecznemi bydź sądzi, gdyż 2 zanie 
dhania wynikaiące złe skutki sam sębie przypisac będzie winien. 
Dan w Lublinie dnia 17, Pażdziernika 1504. 
B, Gołąszewski, 
W rabetz, i 
Dojlenberg. Z Rady ©. K. Sąd: Szlach: Label: Galicyi Zachodniey, 
Rayski, sekr. i 
C. K, Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey, uwiadomiaią nieyszeym Edyktem 
JW, Seweryna Hrabię Potockiego , że JW. Wincenty de Çampo Scypio o zapłacenie summy 
5597 czer. zło, w złocie i 4. zł. pol, do Sądu tego żałobę przecjw piemu podał, i pomocy są- 
dowey dopraszał fię. ` 
Ze zaś Sąd tuteyszy dia niewiadomości iego pamieszkania, onemu tuteyszego sądowcge 
adwokata Adama Ratyńskiego z ięgo kosztem i niebespieczeńftwem kuratorem ultmowił, ig” 
tem rozpoczęty spor podług przepisanych na Gałicyą Zachodnią praw prowadzonym i ukoń> 
czgnym będzie. Przeto tenże niniąyszyni Edyktem upomina się, ażeby w przeciągu dni go 
do excepcyi tawi? się, i uftanowionemu patronowi dokuimenca sprawę swą popieraiące oddał, 
lub też innego adweka za Patrona sobie obrał, i sądowi temu wymienił, zgoła wszyfiko to, 
cokolwiek do obrony swey pożytecznem hydż sądzi , uczynić niezaniedbał ,. gdyż inaczey 
wyniknąć mogące z zaniedbania tey sprawy niemiłe tkatki sam przypiżac sobie będzię winien, 
Dan w Lubiinie dnia 17 Paździętnika 1804; 
B. Gołaszewski, 
Hr. Bubna, 
Dornfeld. 


& Rady C. K, sądew szlaçh: Lubelskich Galtcyi Zachodniey, 
Rayski, sekr 


C. K. Sady Sziacheckię Lubelskie Galicyi Zachodaiey ninieyszym Rdyktem (W. Sewe- 
ryna Hrabię Potockiego uwiadomiaią, że JW. Wincenty de Campo Scypio o zapłacenie sum» 
my 289,591 zł, pol. 26 gr., 63,646 z.p. 8. gr. 1096132. pe ar. 8 i 24.754 z.p, 8 gr. u Sądu 
tego żałobę przeciw niemu podał i pomocy sądowey doprasaał (ię, 

zaś Sąd tuteyszy dla niewiado'ności iego pomieszkania onemuá tuteyszego sądowego 
adwokata Adama Ratyńskiego a iego kosatem 4 miebezpieczeńftwem kuratorem ufłanowił i s 
tym rozpocąęty spor podług przepisanych na QgalWeyą Zachodnią praw prowadzonym i ukoń- 
Czonym będzie, przeto tenże ninieyszym Edykejmiapemina lię ażeby W przebiągu doi 50 
do Excepcyi itawit lię i uftanowionemu patronowi dokamenta spriwę swą popieraiące oddał , 
lub też innega adwokata zą patroana sobie ubrał , Sġdgw? temu oznaymił , zgoła wszyftko to 
cokolwiek do obrony swey pożytecznym bgałź sądzi, czynić uie zaniedbał, gdy inaczey wy- 
niknąć mogące z zaniedbania swey sprawy nie miłe skutki sam preypisać sebie będzie winien, 

Dan w Dublinie d. 17. Października 1904. 

Gatafzewski, | 
W'rabetz, à 
Doflenberg, 
Æ Rady C. K. Sądow Szlach: O ay — Zachod, 
'  Róyskt sekr. 
C E. sądy szlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey ninieyszym Bdyktem JW. Sewery- 
na Hrsbię Potockiego uwiadomiają, że JW. Wincenty de Qampo Ścypio o zapłacenie summy 
e ie ką pol. 16 gro, do Sądu tego żałobę przeciw niemu podał, i pomocy sądowey do- 
praszał fię. 


Gdy zaś Sąd tateyszy dla niewiadomego iega wieczkaają , qnemiua tuteyszego ządowego 


s 


adwokara Adama Ratyńskiego 2 iego kosztem i niebezpieaaebit wom Kurstorom uftanowit. i g 

tym rospoczęty spor podług przepisanych na Gallicyą Zachodnią praw prowadzonym i ukoń- 

czony m będzie; przero tenże nieyszym Hdyktem upomina lie , ażchy w przeciągu dni 9% 

do odpowiedzi ftawił fe, i uftanpwionemu patronowi uckumema sprawę swa poyieraiące 
oddał, lub też iznego adwokat za patron! swego obrał, i Sądowi temu wymiemł, zgoła 

wszyftko, co konolwiek do obreny swey pożytecznyw bydż sądzi, czynic mie zaniedbał, 
dy inączey wyniknąc mogące `z zamiedbiaia sprawy niedobre skutki sam przypisać sobie 
Bed ie winien. Dan w lublinie duia 17 Października 1304 roku. 

B. Gołuszewski. 

w tz. 

Dojltnberg. 

i Z Rady C. K. Sądów Szłacheckich wig W? Zachar. 

k TYS RS. 

Przez C. K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey. Wszyscy, którym na 
<gm załeży, ninieyszyw Edyktem uwiadodwisią fee że Wiktorya Rofińsk a w początkace 
roką 1901 tu w Lubliaie bezdzietna umarła, a ponieważ sukceflerowie jey Sądowi tnteysza- 
mu ie sę znaqemi, zaczem wszyscy ci, którzy jakiekolwiek do t go małątku spadhowezo 
prawo mają, przywołują lię, aby w przeciągu roku iednego i niedziel 6 de klaracyą Trzy ię- 
gia hub odrzucenia spadłey suscefjyi w Sądzie tym podali iz praw sobie sł użących doftate- 
ese wywidli (ię, icaczey glbowiem sukceffya w ufłanowionym w osobie adwokata Madana 

uruorer będzie finalnie pertraktowaną , i fosownie do Prawa cywilnego Części I. Rozd. 
KV. amia pofłąpi fie. 
Dan » Lublinie dnia 6 Sierpmia 1804. roku. 
B. Gotaszcwski, 
de W'eimling. . 
Gruszecki. 


Z Rady C. K. sądew sziach. w. tę Galicyi Zachod. 
OBSŁN. 

Magiftrat Miafta C. K. Lublina ufuieyszym publicznym Edyktem wszyftkin i każdema 
ak Ce podaje: iż na żądanie Łucyi jaroszyńskiey małoletnich Jaroszyńskich Matki i 
opiekunki prawnie przekonywalącey, Licytacya Domu niegdy Kazimierza Rabczyńskiego t 

ekli Rabczyńskiey teraz Maiechiey prawnie przekonaney własnego tu w Lublinie Ba gron- 
cie Biatkowskiey gory sytuowanego , podług dzieła detaxacyj przez każdego poprzedniczo , 
lub w czafie licytacyi w Regifirawrze przeyrzec fię mogącego do rvń. 46 urzędownie osza- 
<owanego, dnia 19 Stycznia 1805 o godzinie 10 zrana w mieyscu Magiliri'u tuteyszego od- 
prawiać fẹ będzie, gdzie więcey offiarujacy ftosownie do ufiawy sądowev $. 456. Długi na 
tymże Domu zabespieczone w szacunkii ceny ofli.rowzney na fiebie przyjąć obowiązany bę- 
dzie, chociażby wierzyciele przed umowionym zrzeczeniem fie długu zapłacenia przyiąc 
wzbraniali fię, dla tego wszyscy na pomienicnym domu Hypotekowani wierzyciele, na tenge 
termia, ażęby szczególnego przypozwu niecczekiwali , podług nadwornego rozporzadzenia 
pod dmiem 2a Sierpmią 1797 ninieyszym Edykiem wzywaią fię; gdyż przeciwnie, którzyby 
na pomienionym rermicie uieftanęli, ani przeciwko ku! uiącemu albo ten dom przeymuiącemu, 
ani do tego domu > Żadnego prawa mieć nie bedą , lecz Swoicy należytości z przedaży albo z 
innego dłużnika maiątka poszukiwać maig. Dan w Lublinie dnia 27 Noweabiis 1304. 

- Partscher. 
Lewandowski. 
Fr. Krępski. 
Z Bady Magistratu C. K. Miasta Lublina. 
Yaszowski. 

„. Przez Ces. Kr. sądy szlacheckie Lubelskie Gallicyi zachodniey UUr. Franciszek i Jep 
Symioscy z Tymiuskich Gaszyńska iako dzieci od Barbary z Ckaciszowskich Tymiaski po- 


cholzące Franciszka pierwszego związku Młocka powtornego Błeszczyńska i Anna Treme, 
biaska iłosownie do $. 624 zbior sąd. części If. mwiadoniaią fie, Że po zmatłym JR. i 
Franciszku Chociszewskim kanonika  Chełmskim przez zoltawiony przez tegoż Kody- 
„cyll sukcelfya na nich spadła, £ że tychże powinnością, w przeciągu sześciu miefięcy 
deklaracyą przyięcia lub odrzuczenia dziedzictwa spadłego z okazaniem praw swych podać, 
gdy inaczey sikceflya ta z uftanowionym kuratorem adwokatem Haikensmidem ftosownie do 
myśli prawa ukończona bedzie. Dan w Lublinie d. 11 Lipca 1834. 
Gołaszewski: 
Dojlenberg. > 
"Hr. Bubna. Z Rady C. K. Sądow Sela: aea Gaficy Zachadniey. 
obsin. 
C. K sądy felacheckte Krakowskie Galicyi zachodniey ucnaymiaig- tym Edyktem 
Panu Franciszkowi Grabiahskiema: że Fiskus Krolewski imieniem Rlafloru OO. Kame- 
dułow na Bielanach przy Krakovie w sąduw tych — o powrocenie do pierwszego figna 
przeciw sentencyś graniczney dnia 27 Czerwca 1785 roku wypadłey — żałobę na nitgu yo- 
at, in pomoc sądu , ile sprawiedliwość wymaga , prosit. í s 

Gdy zaś sądy te nie matąc wiadomości gdzie on zojłaie , lub tzy wcale w C, K. pań. 
fiwach dziedzicznych znayduie fie, onemaż Hramcisckowi Grabiańskiemu adwokata ia. 
tevfrego kłosuwskiego, z iego szkodą i iego kosztem zajięycą pojlinowsły, z któryan jro- 
ces ten fłosownie do ufławy sądowey na C. K. pańfiwa dziedziczne przepisaney rozpącznie . 
fie iukończony będzie; on przeto Edyktem nmieyszym tym końcem upomina fig: ażeby 
w przeciągu 90 dni sam Ranął, albo jeżeli takie ma prawa swego "lowody, te- gafiejscy 
wyznaczonemu wcześnie przesłał , albu nakoniec innego sobie patrona obrał, tego są- 
dom tuteyfzym wymienił, ś podług przepisa tych śródków prawa używał, które do 
swey obrony za nayskutecinieyfze osqdzi; gdyż inaczey wszelką niedogudność z kanied- 
bania wynikną” mogącą samby sobie, podług opiewa C, K. praw, przypisac musiał, 

Jozef de Mikorowicz. 
zef Eques de Cronenfels. 
ichochi. | | 
Z Rady C. K. Sądow Szlachechich Galicyi Zachodniey. 
W Krakowie dnia 17 Paździerusta 1504. i 
lsner, 

C. K. sądy szłacheckie Krakowskie Gnlicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Penn 
Jakobowi Jezierskiemu ; że Paa Kazimierz Gołębiowski u sylow tych — o zniszczenie koatrą- 
ktow tezygnacyynych względem dóbr Bobrek — żałobę ùa niego podał, i o pomoc- Sądu, ile 
sprawiedliwość wymaga profit. ; +, > 

Gdy zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie on zoftaie, lub czy wcale w Ces. Krol. 

ańitwach dziedzicznych znayduie fie, onemuż Jakobowi Jezierskiemu adwokata tuteyszega 
p. Bronickiego, ziego szkodą i iego Kosztem zaltępcą poftanowiły, z Którym proces tenilo» 
sownie do ufławy sądowey na C. K. pańftwa dziedziczne przepisatey rozpocznie fię i ukg- 
czony będzie; on przeto Edyktem ninieyszym tym końcem upomina ię" ażeby przed upły- 
nieniem go dni sam fłanał, albo ieżeli jakie ma prawa swego dowody, cte zaltępcy wyzna- 
czonemu w cześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrena oDrął , tego Sądom tutey- . 
szym wymienił, i podług przepisu tych śrzodkow prawa używał, które de sway abre- 
ny za nayskutecznieysze osądzi; inaczey bowiem wszelką niedogodność z zaniedbaaja wy- 
niknąc mogącą samby sobie , podług opiewu C, K. praw , przypisać był winien. 
Jozef de Nikorowicz. 
ucef de Crosenfels S. P. R. Kawaler. 
W. Lichocki. TE 
Z Rady C. K. sądow szlacheckich Krak. Galicyi Zachodniej, 
W Krakowie dnia 16 Paźdcier: 1804% 
- Sluupeński. 


C. K. sądy szlacheckie Hrakawskie Galicyi zachodniey egnaynpią Kdyktem P. Mi- 
chałowi Kolomna W alewskiemu: że Fiskus krolewski an Den a uS. jędrze- 
p w Krakowie fundowanego usądow tych — o zapłacenie summy 51,451 Zł. pol. 25$ kr. z 
_kontrakia arędowuego dóbr Beńw i Zawichoft zprzyjegłościami pochodzącey — żałobę na nie- 
Ga podał, i o pomoc sądu, ile sprawiedliwość wymaga, prosił. 

Gdy zaś sądy]te, nie maiąc wiademości gdzie obżałowany zoflaie, lub czy wcale wC. 
K. pzalitwa=ch dziedzicznych znayduie fie , oaemuż Michałowi W alewskiemu adwokata tutey- 

ego Bienkiewicza, z iego szkodą i iego kosztem zaftępcą pofłanowiły, zkiórym proces tea 

sownię du uftawy sądowey na C., K. pańftwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i u- 
kończony będzie, oa przeto Edyktem niniepszym tym końcem upomina fię: ażeby w czalie 
przyzwoitym, to ieft w przeciągu go dni jeżeli iakie ma prawa swego dowody , te zaftępcy 
wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo innego sobie patrona obrał, tego Sądom tuteyszym 
wymienił i podług przepisu tych srodkow prawa używał, które ido swey obrony za nay- 
skutecznieysze esądzi; inaczey bowiem wszelką niedogodność z zaniedkania wyniknąć mo- 
Gra sauby sobie, podług opiewu C. K. praw przypisac był winien. 

ef de Nsikorowscz. 
ozef de Crenenjels, S. P. R. Kawaler. 


W. Roskoschny. 
Z Rady C. K. Sądow Szlacheckich Galicyś Zachod: 

| W Krakewie dnia 15. Paździer: 1804. 

Slaupeński. - 

C. E. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodnięy oznayimuią tym Edyktem Paup 
Bsronowi Beuft iako dyrektorowi kompanii Soli gorowalney przy mieście Busku dawniey exy- 
fiwiącey i teyże dopiero rzeczoney kompanii: że Fiskus królewski imieniem kovwentu zakon- 

Norbertanek w Busku u sadow tych — wzgledem summy 12,366 zł. pol. 14 gr. za czynsz 
zatrzymany i inge w naturze daniny , o naznaczenie exekucyi ma budynki do teyże kompani 
Bależace przy miafłeczku Busku będące — żałobę pa uich podał , i o pomoc sądu ile spra- 
wieńliwość wymaga, prosił. ! 

Gdy zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie obžżałowan) zoftłaią lab czy wcale w C.K, 

oftwch dziedzicznych znayduią (ię, onymże adwokata tuteyszego P. Frauciszka ].iebicho z 
ib szkodą i ich koszzem por i poftanowiły, z którym proces ten ftosownie do uflawy 
y na C. K. pahftwa dziedziczne przepissney rozpocznie fię i ukończony będzie; onj 
rzeto Edyktem ninieyszym tym końcem upominaią fię; ażeby w czalie przyzwoitym tg 
tet: dnia 22 Stycznia 1805 roku sami ftanęli, albo ieżeli iakie maią prawa swego dowo- 
dy, te zaftępcy wyznaczonemu w cześnie przesłali, albo nakoniec innego sobie patrona 
obrali, tego Sądum tuteyszym wymienili i podług przepisu tych śrzodkow prawa używali, 
które dó swey obrony Zz nayskutecznieysze osądzą; inaczey bowiem wszelką niedoge- 
dność z zaniedbania wyniknąc mogącą sainiby sobie, podług opiewu C. K. praw przypi- 

sać winni byli 

zef de Nikorowicz. 
de Kronenfels S. P. R. XK. 


. Roskoschay. 
á Z Rady C. K. Sądow Sziacheckich Galicyś Zachodniey. 
W Krakowie dnia 17. Paździer: 1504. 
Slążpenski. 


“u 
4% 


C, X. sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachoniey ornaymnuią tym Edyktem Pani 
Salomei z Demtńskich W ieiocherskiey i Boze z Dembiżchich Trablice” że Jordanowscy 
sukcellnrowie , iako to: Felix Jordan, Jan Niewiarowski. Ludwik i Jędrzey Jordanowie bra- 
eia „Tomasz Jordan, Jan Kanty, Angela, Urszula i Tella nałoleinie ś.p. Jena Jordana w 
affyftencyi opiekuna Ludwika Jordana , tudzież Fauftyn Jordan nsądow tych — o zapłacenie 
summy 20,000 zł. pol. kapitalney z prowizyą drmgie syle wynoszocj; tudzież 2116 zł. poi 


pzrowizyą, niemniey 10,000 zł. pol. takoż æ prowizyą. — żałobę na nich podali, i o pomos 
sądu , ile sprawiedliwość wymaga, prosili. + 
Gdy zaś sądy te , nie maiąc wiadomości gdzie one zoftaią luk czy wcale w C.E. pg- 
ftwach dziedzicznych znayduią fię, onymże adwokata tuteyszego Dienkiewicza, zich sątą 
i ich kosziem zaiłępcą pofianoewiły , zktórym preces ten fłosownie do uftawy sądowey na 
C.K. pańfiwa dziedziczne przepisancy rozpocznie lię i ukończony będzie, one przeto Ea - 
krem ninieyszym tym końcem upominaią fięs ażeby w przeciągu 90 dni same ły, a 
jeżeli iakie maig prawo swego dowody, te zafiępcy wyznaczowema wcześnie przesła 
nakoniec innego sobie patrona obraty, tego sadom tuteyszym wy mieniły , i podług” prze 
tych śrzodkow prawa używały , które do swey obrony zansyskutecznieysze osądzą; inaczey 
bowiem wszelką niedogodność z zaniedbania wyniknąć mogącą sameby sobie, podług opiewa 
C.K. praw, przypisać winne były. 
Jozef de Nsikorowicz. d 
W. Rozioschny. , 
Lichocki. 1 i > 
Z Rudy Ces. Krol. sądow szlacheckich Ńrakowskich Galicyi zachodnieg 
W Krakowie dnia 17. Faździernika 1904+ 
Sternech. 

C.K.sądy szlacheckie Krakowskie Galicyi zachodniey oznaymuią tym Edyktem Ada- 
mowi? Zii Chłapowskim małoletnim sukceflorom ś.p. Urszuli z Moszyńskich Chłapowski , 
tudzież Jczefowi (hłapowskiemu: że Pan Samuel Twardowski włisnem i małoletnich po Ś: pe 
Maryannie Solecki ojiekuńskam imieniem , tudzież Zofii Betczącka i Avna Skierska ,.iako też 
Karolina Twardowska nsadow tych —osttmn:e 3750 zł. pol. — żałobę na nich podali i o pọ- 
moc sada, ile sprawiedliwość wymaga, prosili. 

Gdy zaś sądy te, nie maiąc wiadomości gdzie oni tnieszkaią Inb czy wcale w całk 
ftwach dziedzicznych znayduią fię , onymże ndwokata tnteyszego |. Hołowkę , zich szkodą 
i ich kosztem zaltępcą poflanowiły, z którym proces ten fłosoewnie do uflawy Sądowey a8 
€. K. pańfiwa dziedziczne przepis?rey rozpocznie fie i ukończony będzie; mi przeto Edy- 
Krem ninieyszym tym końcem urominaią fię : ažchy w przeciągu 90 dań Saw iłanęk , aiba 
jeżeli fakie maig prawa swego; dcwody , te zafiepcy wyznaczonemu wcześnie przesłali, albo 
makoniec innego Sobie patrena obrali tego sądom tuteyszym wymienielf, ł podłag przepisu 
sych śrzodkow prawa ażywałli, które do swey obrony za nayskurecznieysze oSąd»ą ; ietczey 
bowiem wszełką niedogoditość z zaniedbania wyniknąc imogącą samiby Sobie, podług opiewii 
€. K- praw przypisie winni byl, 

Jozef de Ntkorowicz. 


Jozef de Cronenfets S. É. R. K. 


We Roskoschny. ) 
Z Rady C. K. Sgdow szlacheckich Galicyi Zachodnieje 
W Krckowie dmia 22. Paździeznika 1904, 
Slaapenchi. 


Dnia ro Decembra te r. w Mieście Skale Propinacya tegoź Miafta, Targowe ma 22 twe 
fiące, która Dzierżawa zaczyna Bę od Igo Januari 1805 do ofiatniego Ottobra 1906 przes 
Licytacyą poszczoną będzie. | E. 

1) Projinaeya , którey pretium fisci rocznie 152 ryń. na z2 miefiące 229 ryż. 10 kre 

2) Targowego periavi fisci rocznie gn ryń. na 27 miefigce — - 5 aa 4 = 
przedfiewziętą będzie, przeto z rym dokładem wiądomo fię czyni, iż życzący sobie maią frę 
wspompionego dnia w Mieście Skale znaydować , zaś o kondycyach dzierzawy każdego. me- 
menu w Urzedzie tuteyszym Cyrkularnym dowiędzieć (ię może. 

W Krakowie dria 13 Octobra 1804. 

Friedonthal. 


